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Unieszkodliwiono 10.000 bandytów 


Zniszczone 352 czołgi sowieckie w ciągu 2 dni. — Odparto liczne ataki sowieckie 


nież na południowy zachód od 
Wjaźmy przy pomocy licznych 
czołgów, poniósł przy tym wy- 
sokie straty, zaś wszystkie jego 


Z Kwatery Głównej Fihrera, 
dnia 8 sierpnia. 

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 

Na przyczółku mostowym Ku- 
bań wznowili bolszewicy swoje 
ataki przy współdziałaniu licz- 
nych samolotów bojowych. Zo- 
stali jednak w ciężkich walkach 
odbici. 

W rejonie Biełgorodu trwa w 
dalszym ciągu ciężka walka od- 
pierająca przeciwko  bolszewi- 
kom, atakującym  wiclkimi si- 
łami. 
odcinku frontu 

nieprzyjaciel 


Również na 
Orła zaatakował 


przy pomocy oddziałów, świeżo |strzelono 91 samolotów sowiec- 


wprowadzonych do bitwy, jed- 
nak jego próby przebicia nie- 
mieckiego frontu obronnego 
spełzły na niczym. 

Na południe od jeziora Ładoga 
i na froncie murmańskim nale- 
ży zanotować jedynie bezsku- 
teczne miejscowe próby ataków 
nieprzyjaciela. 

Nasza broń powietrzna współ- 
działała z wojskami walczącymi 
na ziemi zapomocą swych silnych 
odziałów bojowych, zniszczyła 
liczne czołgi i samoloty oraz 
rozproszyła skupienia wojsk 
nieprzyjaciela. 


W bitwach powietrznych ze- 


Krótkie wiadomości 


RZYM (DNB). Sąd wojskowy wa 
Florencji skazał, jak donosi agen- 
eja Stefani, pewną osobę za wzno 
szenie okrzyków na cześć Staliną 
na siedem lat więzienia. 


TOKIO (DNB). Japońska mor- 
aka piechota osiągnęła podczas ak 
cji oczyszczającej przeciw nieprzy 
jacielskim resztkom wojskowym 
na wyspie Hainan w miesiącu lip- 
cu następujące rezultaty: nieprzy- 
jaciel pozostawił na polach bitwy 
633 zabitych, 731 Chińczyków 
czungkingnskich poddało się Ja- 
pończykom. Zdobyto 343 karabiny 
84 rewolwery i 3412 skrzyń z EA 
nicją. Zarekwirowano 34 dżonki. 

GENEWA (DNB). W Anglii by- 
ło opuszczonych w pierwszej poło 
wie tego roku przez strajki, jak 
donosi brytyjskie ministerstwo 
pracy w komunikacie „Times“, 
580.000 dni roboczych. Łącznie d- 
było się 800 strajków. Najwięcej 
ucierpiał wskutek strajków prze- 
mysł węglowy. Około jednej dzie- 
siątej części angielskich górników 
brało udział w strajkach. 

MADRYT (DNB). Gazeta „Arri- 
ba“ zwraca się przeciwko wrógom | 
narodowej Hiszpanii wewnątrz I 
zewnątrz kraju. Dziennik pisze 
że bezowocne są starania tych wro 
Rów, gdyż Hiszpania mocno ode- 
prze każdą napaść. Ruch narodo- 
wy w Hiszpanii osiągnął w woj- 
nie  trzechleiniej zdecydowane 
zwycięstwo. „Ci ludzie. którzy Są - 
dzą, że Hiszpania znajduje się w 
stadium przejściowym, 


mylą się. 
bo nie rozumieją, co io jest ruch 
usrodowy, albo nie chcą tego zro- 
umieć. „Wiemy“ — tak kończy 
gazeta „Arriba“, że podziemne ele 
menty chcą podkopać nasze funda 
menty. Prawca jest jednak po na- 
szej stronie i jeżeli usłyszymy we- 
zwanie, pośpieszymy wszyscy, któ 
rzy mamy hiszpańską krew w ży- 
łach, na to wezwanie, Żadna prze 
moc nie potrafi nas pokonać, gdyż 
jesteśmy żołnierzami w służbie 
człowieczeństwa”. 


RZYM (DNB). Hrabia Caleazzo 
Ciano ustąpł ze swego stanowiska 
ambasadora przy Watykanie. Krój 
Wiktor Emanuel przyjął jego dy- 
misję. 

MIŃSK (ON) Przy licznym 
udziale ludności odbył się w Miń- 
gxu pogrzeb, Jana Kusznera, prio- 
ra kościoła prawosławnego pod 
wezwaniem Aleksandra Newski 
go. Kuszner był członkiem zarzą- 
du cerkiewnego w Mińsku. 

Przez to tchórzliwe morderstwo. 
jak również morderstwo innych 
duchownych dokonane na zlecenie 
Moskwy, obalają Sowicty, same 
bajki propagandowe o rzekomej | 
wolności wyznań w Związku So- 
wieokim, 


— C E R 


AMSTERDAM (DNB). Jak po- 
daje z Algieru angielska służba in- 
formacyjna gen. Giraud został wy- 
znaczony na głównego dowódcę 
oddziałów francuskich, podczas 
gdy de Gaulle ma otrzymać stano 
wisko prezydenta „rady obronnej* 
odstępców. 


BERLIN (DNB). Marynarka wo- 
jenna w lipcu zestrzeliła 117 sa- 
molotów nieprzyjacielskich i je- 
den północno-amerykański mały 
statek powietrzny. Łącznie z po- 
wyższymi wynikami  lipcowymi 
ogólna liczba zniszczonych ed po- 
czążku wejny przez "marynarkę 
wojenną na morzu i lądzie samo- 
lotów nieprzyjacielskich dosięgła 
cyfry 2.000. 

BERLIN (DNR). Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy wysłał mi- 
nistrowi spraw zagranicznych Bur 
my depeszę z uznaniem państwa 
burmańskiego przez Rząd Rzeszy 
jako odpowiedź na powiadomienie 
telegraficzne o utworzeniu przez 
Burmę niezależnego rządu. 


RZYM (DNB). Według opowia- 
dań mieszkańców Sycylii, jak po- 
wiadamia rozgłośnia rzymską, 
wprowadzili Anglo-Amerykanie 
w zajętych miejscowościach wy - 
spy bardzo surowe porządki. Lud- 
ność cywilna jest pociągnięta przy 
musowo do prac dla oddziałów 
okupacyjnych i przy m al 


oporze nakłada się na nią drakoń | 
skie kary. 


GENEWA (DNB). Nastroje w 
Kanadzie, zwłaszcza w stanie On- 
tario; są bardzo podniecone. Jak 
podaje „Time“ z dn. 28 lipca, nas 
szą się tam z myślą oddzielenia się 
od Imperium. Jakkolwiek publicz 
nie się temu zaprzecza, jednak 
urządzone niedawno głosowanie 
w instytucie badania opinii pu- 
blicznej Gallup Poll, które dotych 
czas trzymano w tajemnicy, dało 
wyniki następujące: 49 procent 
za pozostaniem w Imperium, 21 
procent za przyłączeniem się de 
USA, 24 procent za utworzeniem 
samodzielnego państwa i 6 pro- 
cent niezdecydowanych. 

BERLIN (DNE). Na froncie Wo? 
chowa w nocy na 5 sierpnia strzel 
cy pewnej jednostki lotniczej prze 
prowadzili skuteczne działania wy 
wiadowcze. Po przebyciu rzeki o 
szerokości 30 metrów wyszli Kolo 
trzech kilometrów poza główną H- 
nię nieprzyjacielską na teren nie- 
znany podminowany częściowo. 
Zaatakowali oni zamieszkały ba- 
rak, z załogą składającą się z dzie 
sięciu żołnierzy, zapomocą gtana- 
tów ręcznych i ładunków wybu- 
chowych, i po spełnieniu swego 
zadania powrócili bez strat dol 
własnych stanowisk z cennymi wy 
nikami wywiadu. 


kich. 

Na froncie Sycylii nie doszło 
do większych działań bojowych, 
nasze wojska przesziy na nowe 
przygotowane stanowiska na 
niektórych odcinkach, bez prze- 
szkód ze strony nieptzyjaciela. 

Silny oddział ciężkich samolo- 
tów niemieckich zaatakował w 
nocy port Bisertę. Jeden kra- 
żownik, 15 transportowców oraz 
1 statek wojenny zostały częś- 
ciowo ciężko uszkodzone. Nad 
drogą prowadzącą do Messyny 
i nad wybrzeżem Sardynii ze- 
strzeliły myśliwce 4 samoloty 
nieprzyjaciela. 

Ubiegłej nocy rzuciły poje- 
dyńcze samoloty nieprzyjaciela 
niewielką ilość bomb  kruszą- 
cych w Nadrenii — szkody są 
nieznaczne. > 


Z Kwatery Głównej Führera, 
dnia 9 sierpnia. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na przyczółku mostowym Ku- 
bań prowadzili bolszewicy w 
dalszym ciągu swe bezskuteczne 
ataki, wspierane przez liczne 
oddziały lotnictwa. 

Z nad rzeki Mius i z nad środ- 
kowego Dońca meldują o wal- 
kach, które miały jedynie zna- 
czenie miejscowe. 

Na przestrzeni Biełgorodu i na 
odcinku Orła załamały się licz- 
ne ataki silnych oddziałów pie- 
choty i czołgów nieprzyjaciela. 
Broń powietrzna wspierała nad- 
zwyczaj skutecznie walki toczo- 
ne na ziemi, zwłaszcza na tych 
dwu odcinkach i zniszczyła obok 
większej ilości czołgów i dział 


Sil 


| jeszcze ponad 300 zmotoryzowa- 


n 
S 


ych samochodów nieprzyjaciel- 
kich, obsadzonych załogą. 
Nieprzyjaciel zaatakował rów- 


próby przełamania się zostały 
odparte w ciężkich walkach. 

Na południe od jeziora Łado- 
ga panuje jedynie nieznaczna 
miejscowa działalność bojowa. 

W ciągu dwu ostatnich dni 
zniszczono na froncie wschod- 
nim 352 czołgi. 

Lekkie niemieckie siły mor- 
skie zatopiły na przestrzeni No- 
worosyjska 2 frachtowce sowiec 
kie o łącznej pojemności 1.400 
TRB., naładowane amunicją. 

Na pólnocnym odcinku frontu 
sycyliiskiego ponowił nieprzyja- 
ciel z przeważającymi siłami 
swoje ataki wzdłuż drogi, pro- 
wadzącej koło wybrzeża. Walki 
jeszcze trwają. 

Szybkie niemieckię samoloty 
bojowe trafiły i zniszczyły przy 
północnym wybrzeżu Sycylii 
1 kontrtorpedowiec i okret han- 
dlowy o pojemności 7.000 TRB. 

Podczas ataków dziennych nie- 
licznych samolotów nieprzyja- 
ciełskich na zajęte obszary za- 
chodnie zestrzelono 2 bombow- 
ce angielskie, zaś ponad Atlan- 
tykiem 1 czteromolorowy ame- 
rykański samolot. 

Oddziały: SS i policji przy 
współdziałaniu jednostek woj- 
skowych zakończyły na zapleczu 
"frontu wschodniego znowuż wię 
ksze przedsięwzięcie, mające na 
celu zniszczenie licznych band 
w obszarze na zachód od Mińska. 

Przy nielicznych własnych 
stratach zabito 4.200 bandytów 
i wziąto do niewoli przeszło 
6.000. Zniszczono 154 obozowi- 
ska bandyckie i 151 bunkrów, 
oraz zdobyto 60 dział i wielką 
ilość broni ręcznej, amunicji i 
innego materialu wojennego. : 


Włoski komunikat woienny 


RZYM. 8. 8. (DNB). 
' niemieckie wojska, które zmu- 
szone były pod naciskiem rie- 
przyjaciela ustąpić w terenie, 
stawiają na nowych stanowi- 
skach w rejonie Caronii i Einy 
zacięty opór. 

W ciągu dnia myśliwce nie- 
mieekie zestrzeliły cztery samo- 
loty. s 
er Oddziały niemieckiego lotnic- 
twa atakowały okręty nieprzy- 
jacielskie wzdłuż wybrzeża Sy- 
cylii i na wodach Bizerty, przy . 
czym zatopiły jeden kontrtorpe- | 


REDUTA SPEŁNIŁA SWOJE ZA! 


Orzeł — jako łamacz nieprzyjacielskich fal 


BERLIN. W nocy na 5 sierpnia 
wojska niemieckie ewakuowały 
miasto Orzeł. Wspomniane od ty- 
godni już przygotowywane zarzą - 
dzenie stanowi część niemieckich 
z wielką ruchliwością i skutkiem 
prowadzonych walk opierających. 
W ramach wielkiej bitwy obron- 
nej rejon Orła miał znaczenie ja- 
ko łamaacz fal przed frontem nie 
mieckim. Dzień w dzień rozbijały 
się o ten łamacz masy bolszewic- 
kich dywizyj. Celem jak najdłuż- 
szego przeciągania procesu wy- 
niszczania i powiększania przez to 
ogromnych rozmiarów strat nie- 
przyjaciela, toczyli żołnierze nie- 
mieccy swe przez cztery tygodnie 
trwające walki obronne, często z 
trudną do wyobrażenia -sobie za- 


Włoskie ' 


dowiec i dwa parowce o śred- 
nim tonażu oraą uszkodziły inne 
okręty wojenne i handlowe o 
łącznym tonażu ponad 50.000 
TRB. 

Ubiegłej nocy dokonano zna- 
cznych ww swych * rozmiarach 
ataków lotniczych na. Turyn. 
Mediolan i Genuę. Szkody są 
znaczne, zwłaszcza w wewnętrz- 
nych okręgach dwóch pierw- 
szych miast. Straty nie zostały 
jeszcze ustalone. W Mediolanie 
obrona przeciwlotnicza zestrzeli- 
ła dwa samoloty. 


ciętością. Od 5 lipca pod samym 
tylko Orłem zniszczyli oni ponad 
3.500 czołgów sowieckich, a setki 
innych zniszczyło lotnictwo. Do te 
go dochodzi po stronie nievrzyja- 
cielskiej liczba poległych, której 
to liczby nie można jeszcze obli- 
czyć, a która według bardzo ostroż 
nych obliczeń przekracza 300.000. 

Skoro więc w ten sposób oddzia 
ły niemieckie w reducie Orla speł 
niły swe zadanie, zwinięto wysu- 
nięte naprzód stanowisko fronto- 
we ną korzyść skrócenia linii fron 
tu. Wojska niemieckie zajęły na 
zachód od miasta nowe stanowi- 
ska, gdzie oczekują dalszego ude- 
rzenia bolszewickiego ataku. Ewa 
kuacja samego miasta odbyla się 
zupełnie planowo. Już od 14 dni 


NIEMIECKIE MORALE 
JEST NIEWZRUSZOKE 


- BERLIN. (DNB). Minister Rze- 
szy Dr. Goebbels pisze w gazecie 
„Völkischer Beobachter“ z T-go 
sierpnia: 
ra niemieckie morale wojenne 
odbije się o mocną i zdecydo- 
waną wolę Nimców tak samo, 
jak odbija się atak jego broni 
c męstwo frontu niemieckiego“. 
Alianci usiłowali, pisze się w 
tym artykule pod tytułem „Mo- 
rale, jako decydujacy w wojnie 
czynnik“, przy pomocy nieby- 
wałego dotąd uderzenia oręża 
i środków nacisku moralnego 
wydrzeć narodowi niemieckiemu 
z rak pozycje, które 


przez powolne, nużące i krwa- 
we militarne działania bojowe. 
Przy tego rodzaju próbie odgry= 


„Atak  nieprzyjacicla| wa oczywiście ważną rolę rów- 


nież wojna nerwów. Tę próbę 
nerwów przeżywa się dzisiaj 
szczególnie na terenach wojny 
lotniczej. Podobnie jak w r. 1940 
rząd brytyjski, będąc w znacz- 
nie gorszych warunkach poli- 
tycznych i militarnych, powziął 
decyzję radykalnego rozwiąza- 
nia wojny lotniczej, mianowicie 
ptzez budowę własnej broni za- 
czepnej, tak też i Niemcy — 
podkreśla Dr. Goebbels — od 


zdobyły dłuższego czasu taką samą po- 


Niemcy w pierwszej połowie tej | wzięły decyzję. Zaczyna się ona 


olbrzymiej walki światowej ja- 
ko warunki swego zwycięstwa. 
W ten sposób tylko należy tłu- 
maczyć olbrzymie bitwy mate- 
riałów wojennych na Wscho- 


dzie, stale ponawiane ciężkie i | mówić. 
ofensywne końcu artykulu, mają przed so- 
Amerykanów na bą naród, który we wszystkich 


zacięte uderzenia 
Anglików i 


powoli ale pewnie realizować, 
chociaż o sposobie jej przyge- 
towania i przypuszczalnej dacie 
praktycznego urzeczywistnienia 
nie można jeszcze publicznie 
Anglicy, mówi się w 


Sycylii, jak również terror 1ot- | okolicznościach i w każdym wy- 
nicwa na obszary niemieckie. |padku zdecydowany jest bronić 
Wrogowie Niemiec  zmierzali | swego życia i swojej wolności 
przez to do osiągnięcia decydu- wszelkimi środkami i zakończyć 
jących przełamań frontu, a ró- | potężną walkę o swój byt jedy- 


wnocześnie do nadwyrężenia 
morale niemieckiego narodu. 
Sądzi się, że przez masowy atak 
generalny ze wszystkich stron 


nie zwycięstwem. Niemieckie 
morale wojenne jest sprawę 
wspólną narodu, który rzucając 


uda się Njemcy pokonać I uzy- j da walki całe swe istnienie zdo- 
skać w ten sposób zwyciestwo będzie wolność. 


Wzorowa. postawa mieszkańców Hamhtrga 


Niemiec nie możnu 
pokonać z powietrza 


SZTOKHOLM. Pewien Szwed, | kiem i pożywieniem i rozdzielałte 


który w czasie ciężkich ataków 
lotniczych na Hamburg opuścił to 
miasto i obecnie przybył , do Gö- 
teborga, oświadczył wobec przedsta 
wicielą gazety „Sztonbladet*, że 
ludność Hamburga zaimponował» 
mu swoją postawą. Nie doszło do 
żadnej paniki. Wszyscy przyjęli 
ataki lotnicze ze spokojem, 
coś, o czym się wiedziało. Ludność 
wiejska przybyła z wózkami z mie 


jako | 


produkty żywnościowe między 
uchodźców. Wszędzie opiekują się 
ludnością, jeśli ona teraz rozjeż- 
dża się po krajn. Szwed odniósł 
wrażenie, że bombardowania jed- 


noczą cały naród w nieszczęściu. 
Niemiec, oświadczył on, nie moż- 
na pokonać z powietrza. Niemcy 


okażą się tak samo zaciętymi, jsk 


| Anglicy w roku 1940. 


Znowu oficerowie Czungkingu 
przeszli na stronę Japończyków 


PEKIN (DNB). Jak podaje 
„apońska kwatera główna wojsk 
ekspedycyjnych w Chinach 
północnych w prawie trzyty- 
godniowych walkach z pozo- 
stałościami 27 arm'i Czungkingu 
w górach Fahsing (prowincja 
Szansi) poniósł nieprzyjaciel 
znaczne straty. Armia japońska 
wzięła do niewoli wiele tysię- 


się. do niewołi generał po- 
rucznik Czengsiczjang, główno» 
dowodzący ósmą dywizją re- 
zerwy, pułkownik Fiuopeith, 
jak-również porucznik Howifn, 
komendant względnie vice ko- 
mendant 136 pułku 46 dywizji. 

Wojska japońskie zdobyły 
znaczną ilość lekkiego i cięż- 


cy jeńców. Dobrowolnie oddali; kiego materjału wojennego. 


wywieziono wszystkie składy za- 
opatrzenia i broni, warsztaty i 
szpitale, a poprzednio ludność roz- 
poczęła odwrót ku tyłowi. 4 sier- 
pnia i ostatniej nocy zakończono 
powoli przygotowane wysadzenie 
w powietrze militarnie ważnych 
budynków i mosłów na Oce, tak 
że bolszewikom pozostało tylko 
rumowisko, pozbawione znaczenia 
gospodarczego i militarnego. 

Na któtko jeszcze przed ewakuą 
cią próbowali bolszewicy wedrzeć 
się do miasta od wschodu i zaaia- 
kowali silnymi oddziałami piecho- 
ty i 50 czołgami. Lecz grenadierzy 
niemieccy i strzelcy pancerni od- 
parli krwawo te ataki, niszcząc 
przy tym 30 atakujących czołgów. 
Ponieważ po tej nowej klęsce nie- 


ANIE 


przyjaciel dalej nie atakował, wej 
ska niemieckie walczące jeszcze 
na wschód od Orła wycofały się 
bez przeszkody przez zburzone 
miasto. Na południowy zachód od 
Orła rozwinęły się tylko lokalne 
walki, w czasie których zniszcze- 
no znowu wiele czołgów 
kich. Na odcinku walczącego tu- 
taj jednego korpusu pancernego 
zniszczyły oddziały niemieckie w 
ciągu trzech tyłko dni 183 czołgi 
sowieckie a pewna  reńsko-west- 
falska dywizja piechoty, która w 
ciągu jednego dnia walki na po- 
łudnie od miasta zdołała zniszczyć 
109 czołgów, podwyższyła cyfrę 
zniszczonych przez siebie od 5 lip- 
ca czołgów do liczby 280. 
(W. Z.) 


sowiec- 
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- Spadochroniarne 1 Ri 


(F. d. R. d. A.) Odezwa do lud- 
ności w sprawie zachowania się 
wobec sabotażystów — spado- 
chroniarzy dała godne uwagi re- 
zu:taty. W wielu wypadkach 
przy współdziałaniu ludności 
zdolano ująć spadochroniarzy— 
sabotażystów i odpowiednio ich 
ukarać. Każdy mieszkaniec te- 
go kraju wie, że wspomniani 
wyslańcy przychodzą nie Z nier 
ba; lecz z piekła. Chcą oni zakłó- 
cić spokój, ład i porządek na te- 
renach, które przez bohaterskie 
walki wojsk niemieckich uwol- 
nione zostały od wszelkiej inter- 
wehcji nieprzyjaciela. 

W kilku wypadkach wspom- 
niane odezwy miały jednakowoż 
jeszcze inne skutki. Na skutek 

obwieszczenia, że dobrowolnie 
zgiaszający się spadochroniarze 
nie bądą karani, zgłosiło się kil- 
ku spadochroniarzy do władz, 
które przyjęty ich dobrowolne 
_„ zgłoszenia się. Fakt, że przyrze- 
czenia niemieckie i administra- 
cji krajowej istotnie są dotrzy- 
mywane, wywiera na każdego 
spadochroniarza oszałamiający 
skutek. Trwożliwie zapukali oni 
do urzędu i oświadczyli, że są 
spadochroniarzami, sądząc, że te- 
raz według wzoru sowieckiego 
zlikwidowańi zostaną przez 
strzał w szyję. Mała jedynie is- 
kierka nadzieji tliła się wokół 
słów odezwy: „Spadochroniarze, 


którzy się zgłoszą dobrowolnie, |Nie o niej więcej nie słyszałem, 


nie będą karani“. Świadomość, 
iż rzeczywiście wracają do życia, 
wywarła na tych posłańców 
Moskwy wstrząsające wrażenie. 
Nie mogli pojąć tego, jak mogą 
wydostać się ze swego bezna- 
dziejnego położenia i odnależć 
w osatniej jeszcze minucie dro- 
gą powrotną do życia. Przejęci 
tym uczuciem opowiadali oni, 
że zmuszono ich do pełnienia 
zadań spadochroniarzy, że mie- 
siącami traktowano ich jak wię- 
źniów, odgradzano od całego 
świata i pewnego dnia załadowa- 
no ich jak bydło do samolotów. 
dając polecehia siania rozruchów 
i niepokojów, i rzucono w nie- 
znaną przyszłość. W każdym ra- 
zie nie wszyscy ich „koledzy“ 
zinuszeni zostali do tej służby 
przemocą. Rozmaitego rodzaju 
przestępcy, którym dano do wy- 
boru albo szubienicę albo nej- 
ordynarniejszy sabotaż na tyłach 
nieprzyjaciela, zdecydowali się 
na tẹ drugą drogę. 

Ludzie ci wiedzą, że nigdy już 
nie będą mogli znależć się w Ta- 
mach społeczeństwa. Jedyną 
swoją szansę widzą w tym, by 
wykonać swoje zbrodnicze za- 
dani. Droga ich prowadzi przez 
trupy, ich zbryzgane krwią ręce 
mogą jedynie dopomóc im do te- 
go, by w bolszewickiej Rosji 
powrócić do poważania i daro- 
wania im kar. 

Następnie rozpoczęli ,.zbiego- 
wie' (za takich się ich bowiem 
uważa i tak traktuje) opowia- 
dzć o życiu w Związku Sowiec- 
kim. Słowa kotłują się im w us- 
tach, po całych latach milczenia 
i cierpienia nadszedł w końcu 
dzień, kiedy mogą otworzyć swe 
przepełnione _ goryczą serca. 
W ciągu kilku chwil dokonywu- 
je się w tych ludziach ogromny 
wewnętrzny przełom. Dostrze- 
gaja, że wszystko. co pozbawio- 
na skrupułów komunistyczna 
propaganda opowiadała im o za- 
jętych obszarach, było najniż- 
szym kłamstwem i najordynar- 
niejszym oczernieniem. Sądzili, 
że znaleźli się w kraju, gdzie po 
drogach leżą zmarli od giodu lu- 
dzie, gdzie wyglodzone dzieci 
zabijają się o kawalek chleba, 
gazie po drogach walają się 
zwłoki wymordowanych przez 
Niemców dziewcząt i kobiet. 
Szukali oni żołnierza niemiec- 
kicgo, który tylko w ciężkim 
uzorojeniu i z bronią gotową do 
strzału komunikuje się z ludnoś- 
cią, szukali ukrzyżowanych przez 
bestialskich morderców qduchow 
nych, szukali wszystkiezo. co im 
naopowiadała szałańska, żydow- 


(nie może być narażony na szko- 


ska fantazja o zajętych obsza- | 
rach na 


Rozpoczynamy dzisiaj pierw- 
sze opowiadanie. Niniejsza seria 
artykułów drukowaną będzie 
pod tytułem: „Spadochroniarze 
Rosji Sowieckiej mają glos“. 
31-letni-sowiecki spadochro- 
niarz Mikołaj Samagorin, tech- 
nik maszynowy z Moskwy opo- 
wiada: : 

„Ogłaszam moje pełne naz- 
wisko, Mikołaj  Afanasjewicz 
Samagorin, ur. 2 kwietnia 1912 
w Moskwie. Nikt przez to więcej 


Di 
ta 


dę. Żona moja Wiera Petrówna 
— być może żyje jeszcze... zosta- 
ia „żołnierzem“, powołana do 
służby w miesiącach zimowych. 


zobaczyli, był to ład, spokój i po- ' 
rządek. Zmuszeni byli zrozu- 
mieć, że mogli oni w tych kra- 
jach występować nie jako wybaw 
ty, lecz że przez spełnianie przy- 
dzielonych im zadań sprowadzić 
mogł tylko taki stan, w jakim 
Rosja od dziesiątków lat na 
najcięższe wystawiona jest cier- 
pienia. Ze zrozumienia tego 
faktu wyciągnęli oni wnioski 
porównania z własną ojczyzną. 
Wiele spośród wspomnianych 
opowiadań posiada taką siłę 
przekonania i daje tak poglądo- 
wy obraz stosunków w Związku 
Sowieckim, że przytoczyć je trze 
lecz mimo to dowiedziałem j 
prawdy. Ostatnio została „ordy- 
nansem oficerskim“, do osobi- 
stych posług „politycznego. za-. 
stępcy' dowódcy pewnego bata- | 
lionu na froncie nad Kubanią.;, 
Stała się kochanką żydowską. | 
Tak idą na śmierć, w ten czy śr | 
ny sposób żołnierze i ich „ko-; 
biety-żonierze”, tylko żydzi nie. ' 
Maria, moja mała siostra, ruszy- 
ła jako strzelec z obsługi karabi- 
nów maszynowych z oefenzywą 
na Orzeł. Nie, ta z pewnością już 
nie żyje. Wiadomość powyższą 
otrzymałem zanim jeszcze zapi- 
sano mnie do spadochroniarzy 
sabotażystów. A mój 1l-letni 


ba naszym czytelnikom. 
synek, gdzież on się podziewa? 
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OLNIEL 


ji Sowieckiej maja gl 


wszyscy gina. 


wolnie, wcale nie szukałem gru- 
py partyzantów, do której kaza- 
no mi się zgłosić, bo i pocóż? 
Niechaj trwają w swym szaleń- 
stwie, aż się wykończą. Wolę ra- 
czej niemiecką kulę. Na kursie 
wbijano nam w głowy: Spado- 
chroniarze wyjęci są przez Niem 
ców spod prawa. Lecz nie wie- 
rzyłem we wszystko, co nam opo 
wiadano, np. że będą nas zame- 
czać na śmierć, wieszać za nogi 
nad ogniem albo powoli topić. 
Nie wierzyłem w to. Lecz nawet 
nie zastrzelili mnie Niemcy, lecz 
powodzi mi się teraz dobrze, 
mam dostateczne pożywienie i 
uprzejmie jestem traktowany. 
Panuje tutaj inne życie, prawie 
jak w czasach pokojowych, a 
przecież toczy się jeszcze naj- 
ostrzejsza wojna. 

Zachowałem swe własne ży- 
cie. Chcę przynajmniej wszystko 
opowiedzieć, co wiem o stosun- 
kach „z tamtej strony”. Trzebaby 
to podać w gazetach, ażeby 
wszyscy przeczytali. Wielu musi 
przecież zeskoczyć jeszcze z sa- 
molotu i żywić w Sercu obawę, 
co będzie dalej? Kiedy oni tak 
jak ja, niby złodzieje pełzać bę- 
da wśród ludzi, powinni przeczy- 
tać gazety, a wówczas dowiedzą 
się, jaka jest ich właściwa droga 
i gdzie tkwi prawda. Winni uczy- 
nić tak jak ja, to uratują swoje 
Życie i zdrowie i znajdą szczęście 
w tym, że uniknęli szatańskich 
szponów mordercy Stalina i je- 
go żydów. u 

Jak teraz przedstawia się ży- 
cie w Związku Sowieckim. Jes- 
tem technikiem, fachowcem w 
dziedzinie maszyn. W tym zakre 
sie najbardziej jestem wyszko- 
lony. Pracowałem w Charkowie, 
w Stalingradzie a ostatnio na 
Uralu w wielkiej fabryce czoł- 
gów. Tak, praca trwa wciąż jesz 
cze, wciąż jeszcze wychodzi ty- 
siące czołgów. Lecz siły wyczer- 
pują się. Jeśli przepracujesz 14, 
16 a nawe 18 godzin, a często w 
żolądku masz tylko nędzny ka- 


wałek chleba i zupę z obierzyn ; 


CREMOZIENNY 


ryk wszystkich mężczyzn,*zmie- 


wschodzie. To zaś, co Zgłosiłem się do Niemców dobro-| niły nas kobiety i dzieci. Dzieci 


budują F-34, dzieci kopią węgle 
w kopalniach, dzieci pracują 
przy zbiorach w polu. Lecz trak- 
tory są unieruchomione. Niema 
części zamiennych, niema wy- 
szkolonych mechaników. Zboże 
żnie się sierpami. Nocą zaś kobie 
ty i dzieci zmuszane są z bronią 
w ręku bronić zbiorów prze 
własnym narodem, ażeby nikt 
nie kradł zboża. Biedna, obszer- 
na Rosja. 

W końcu znalazłem Si; na 
kursie spadochroniarskim. z po- 
czątku mówiono, że mamy ot- 
rzymać wykształcenie lotnicze. 
Tak przebyłem cały czerwiec w 
Moskwie. Takiego głodu jak 
tam, nie widziałem nigdzie, Na- 
wet czarny rynek został wyprze- 
dany, Ludzie leżą na ulicach i 
proszą o skórki od chleba. Stalin 
wie o tym więc dalej prowadzi 
swą wojnę. Cóż to za ludzie po- 
zostali w Moskwie. Każdy jako 
tako zdrowy oddawna jest już 
żołnierzem i jak ludzie powia- 
dają „wysłany został na śmierć“ 
do Orła. Przy działach przeciw- 
lotniczych pełnią służbę kobie- 
ty, 600 kobiet służy w pułku 
artylerii przeciwlotniczej Nr. 885, 
,— mając tam przynajmniej coś 
do zjedzenia. Żołnierze otrzymu- 
:ją przynajmniej jeszcze chleb 
jlub suchary po 200 gr. dziennie 
i 100 gr. kaszy bez tłuszczu. Na 
'froncie otrzymują czasami mię- 
|so ze zdechłych koni. tak wyglą- 
dają sprawy. Chciałbym jeszcze 
wspomnieć o wielkim szwindlu 
Stalina, jakim jest wielka so- 
cjalistyczna „pożyczka państwo- 
wa“. I tak za swe pieniądze nie 
można nic kupić, to też sprawa 
jest już obojętna. Ale przecież 
może jeszcze gdzieś mógłbyś ku- 
pić parę trzewików w handlu 
inielegalnym za czterotygodnio- 
we wynagrodzenie. W tej chwili 


| 


stało się i to niemożliwe „dla 
patriotycznych robotników" 
ZSSR. - 


Potrąca się im tyle na pożycz- 
kę w r. 1943, że równa się to 
czteromiesięcznej płacy! W ten 


Wysłany na Sybir do fabryki |kartoflanych, jeśli 
uzbrojenia,  przemarznięty, za- | znużony spać musisz na war- żydom amerykańskim. Biedna, 
głodzony. Gdzież istnieje jeszcze, sztacie. — a tak pracują tam lu-,zaprzedana Rosja! 


rodzina rosyjska? Rosja umiera, ! 


dzie. W maju wyciągnięto z fab- 


Mikołaj Samagorin. 
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Opanowanie najer aka wajennega 


Giczył generała porvcznika Dittmara 
przez r cia 


BERLIN. (DNB) .W walce 
przeciwko Związkowi Sowiec- 
kiemu zatrzymało dowództwo 


niemieckie mimo bolszewickiej 
liczbowo przewagi w ludziach i 
w materiale wojennym dominu- 
į jące stanowisko. Wynika to, jak 
i podkreślił generał Dittmar w 
iswcim tygodniowym odczycie 
| przez radio z tego, że armii nie- 
mieckiej udalo się opanować 
materialy wojenne. 

1 Fakt, że Sowiety dysponują 
kozówno niestychaną ilością lu- 
| dzi oraz że mają możliwości fab- 
jrykowania wciąż potężnych iloś- 
' ci materiałów wojennych, na- 
|daje prowadzonej przez nich 
walce szczególnie twardy cha- 
rakter“ powiedział general 
porucznik Dittmar. W .ten spo- 
sób zagadnienie bitwy materia- 
łów wojennych stało się znowu 
l ostre. Zadanie uporania się z 
nim stało od pierwszego dnia 
kampanii wschodniej przed ar- 
mią niemiecką. 

„Niemcy musieli co raz wię- 
cej wynajdywać środków i dróg, 
by. opanować piętrzące się przed 
nimi trudności, wynikające z 
masy ludzi i materiali wojenne- 
go i by przy tym nie zaplątać się 
w chaos liczb, co koniec końców 
zawszeć pozostawiłoby otwartym 
pytanie, kto ma zostać zwycięz- 
cą. Że Niemcy znależli lepszy 
sposób na uporanie się ze wspo- 
mnianym zagadnieniem, © tym 
(świadczą walki, stoczone w ostat- 
nich tygodniach. Sami Niemcy 
nazwali je bitwą materiałów wo 
jennych, lecz należałoby to zro- 
zumieć w zupełnie innym sensie, 
aniżeli walki materiałów w cza- 
sie pierwszej wojny Światowej, 
kiedy to zbyt często zjawiały się 
braki po stronie niemieckiej 
przy równóczesnej obfitości po 
stronie przeciwnika, a na tym 
"tle mogły bezkarnie rozwijać się 
j bezduszność i ubóstwo idei. Dzi- 
siaj sprawy przedstawiają się 
inaczej. Nawet potężne skupie- 
nie najbardziej nowoczesnych 
| środków walki nie dopomogło 


śmiertelnie sposób spłacają robotnicy długi! przeciwnikom do jakichkolwiek 


decydujących sukcesów. Przy 
tym ich straty materialne są tak 
"nadzwyczajnie wysokie, że zu- 


tele nieprzyjacielskiej polityki informacyjnej 


BERLIN (DNB). O obecnej sy- 
tuacji w dziedzinie polityki infor- 
macyjnej, pisze główny redaktor 
działu zagranicznego DNB, dr. Ier 
man Rau, co następuje: „Obser- 
wacja podawanych przez stronę 
angielską, US-amerykańską i so- 
wiecką wiadomości wskazuje, że 
wrogowie mocarstw Osi czynią w 
tej chwili wszelkie wysiłki, by to. 
co ogólnie mianuje się „wojną ner 
wów“ podnieść do punktu kulmi- 
nacyjnego. Wszystko col tylko jest 
uchwytne lub dostępne d!a nie- 
przyjacielskiej służby informacyj- 
nej, roi się od gromkich komunika 
tów o wojennych sukcesach. Ta 
ofensywa propagandowa wykorzy 
stuje znaną już | EA 
go przebiegu woj zwięzłość w 
podawaniu wiadomości wojennych 
przez stronę niemiecką, kióra uw- 
zględnieniu poufności stralegicz- 
nych i taktycznych planów odda- 
je pierwszeństwo przed wymoga- 
mi propagandowymi stalego zale- 
wania Świata opisami wydarzeń 
froniowych, — opisami, które pro 
wadzą do wprost groteskowasa 
sfałszowania ogóinczo obrazu. Nie 
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jest rzeczą trudną pedanie tego ro 
dzaju przykładów postepowania | 
czchnjących nieprzyjacielską poli- 
trke informacyjną, w przebiegu 
wojny obecnej. Wystarczy tytko 
przypomnieć podawane przez WYJ 
zów wiadcmości z czasów kamna- 
nii polskiej, zachodniej, norwe- 
skiej i bałkańskiej oraz w trakcie 
innych decydujących wydarzeń. 


| 
| 
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Wówczas chodziło przede wszyst- 


! 


kim o fudzenie walczących po stro 
nie Anglii narodów co do wyniku 
wypadków, by pobudzić je do od- 
dania ostatniej kropli krwi za 
sprawę, którą już dawno stała się 
beznadziejną. Dziś chodzi o stwo- 
rzenie pewnej określonej psycho- 
zy, przy czym jako objekt podie- 
gający urobieniu pomyślani są po- 
prostu wszyscy, a więc narody mo 
carstw Osi, ich sprzymierzeni, da- 
lej w pierwszym rzędzie neutralni 
i bynajmniej nie jako ostatni—wia 
sne narody mocarstw nisprzyjaciel 
skich, wśród których oddawna za- 
rysowują się oznaki zmęczenia woj 
ną i świta pierwsza świadomość 
wprowadzenia i6łi'<g.b'ąd. Dąży 
się do tego, by przechodząc do po- 
rządzu dziennego nad wszystkimi 
wojchnymi wypadkami, jakie już 
wisadły na korzyść mocarstw Gsi, 
stworzyć wrażenie, że te mocae 
mają już więcej żadnych 
W tym celu przemiłcz ; 
się właściwie stała wad- 


stwa nie 
widoków. 
się czem 


ka na Sycylii już wkrótce po Dier- 
wszych lądowaniach, to znaczy po 
crątkiem zapasów o nieumocniorą 


waniu cazety prosimy: n 


czać na dalsze okresy. 


dawanie a resów. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uniłniecia reklamacji ` przerwy w otrzymy- 


prowinci o wpłacanie prenumeraty na m-c na- 
siędny do dnia 25ego każdego miesiąca. 
Wpłaty oirzymane po 25 będziemy zal - 


Jednocześnie prosimy o dokładne i czytelne po- 


ekspozyturę Europy, które kosztu- 
ją najezdźców dużo krwi, potu i 
łez i wymagają wkładu  olbrzy- 
mich sił. W tym celu o froncie 
wschodnim puszcza się w obieg 
Sprawozdanie, które kłóci się z 
į rzeczywistością w sposób najbar- 
dziej groteskowy. W wyczerpują- 
"cych opisach komunikuje się o 
przełamaniach niemieckich stano- 
wisk, które nigdy nie miały miej 
sca, rozpowszechnia się wiadomo- 
ści o stratach niemieckich w ma- 
teriale, które są płodem fantazji 
usiłuje się wyraczyć istotny obraz 
co pebudza pewne pismo w neu- 
tralnej Szwecji Go wprost obłą- 
kanej — ze względu na faktyczne 
położenie — uwagi, iż sukcesy £o- 
wieckie są tego rodzaju, „że cały 
niemiecki front wschodni może 
być nawiedzony przez katastro- 
fe“, Upłynie niewiele czasu i świat 
zrozumie na jak gigantyczny błuff, 
$ pomimo wszystkich poprzednich 
doświadczeń z angielską, amery- 
kańską 1 sowiecką polityką infor- 
macyjną, po części znów dał się 
złapać. Nim to nastąpi mają wro- 


aszych prenumeratorów na 


| 


'gewie nadzieję, że psychoza, jaką 
chcieliby wytworzyć, uda się im 
, wykorzystać i politycznie. Usiło- 
wany za pomocą nadawania wo- 
jennych komunikatów bluff by- 
najmniej nie przypadkowo zbiega 
sie z bezezelnym wezwaniem Chur 
chilla i Roosevelta do sprzymie- 
rzonych z Rzeszą Włochów. T4 
łączność między nastawieniem po- 
dawanych komunikatów wyłącz- 
nie na bluff a politycznym dum- 
pingiem jest wysoce pouczająci 
dła mocarstw Osi. 

Wnioskować bowiem należy, że 

zarówno anzlo-amerykańskie jak i 
sowieckie kierownictwo zdaje sa- 
bie sprawę, iż środkami miliiar- 
nymi nie da się osiągnąć zwycię- 
stwa nad mocarstwami Osi. Jedy- 
ną możliwość w tej mierze upa- 
trują oni w tym, co miało powo- 
dzenie w 1918 r., a co mogłoby się 
im udać jeszcze raz, a mianowicie 
w tem, że wprowadzony w błąd i 
oszukany przez propagandę nie- 
przyjaciel przedwcześnie zrezygnu 
je z walki. 
Politycznie biorąc, jest to podstęp 
dziecinny a oczekiwania — zrozpa 
czone, i może być tłumaczone tyl- 
„ko jako oznaka słabości. Stwier- 
| dzamy to z zainteresowaniem. Woj 
na jednak trwa dalej.” Do mo- 
| carstw Osi, których kierownictwo 
ege plutokraci po przeciwnej 
stromie zdają się wciąż nie rozu- 
mieć — jest zupełnie inne niż z 
roku 1918, należy przed zawac- 
ciem pokoju bezwarunkowe zwy- 
cieęstwe 
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pe!nie słusznie i z pełnym uspra 
wiedliwieniem wolno mówić o 
bitwach niszczycielskich, mając 
na uwadze ogromną przewagę 
tego zniszczenia po stronie prze- 
ciwnika.* : - 
Generał porucznik - Dittmar 
podkreślił, że „to opanowanie po- 
tężnych mas materiałów wojen- 
nych nie byłoby możliwe beż de- 
cydującego współdziałania ma- 
teriałów wojennych również po 
stronie armii niemieckiej. Lecz 
sukcesy w walkach-obronnych, 
jakie w tych dniach odniosło do- 
wództwo ” niemieckie, nie są 
wcale rezultatem przypadkowej 
równowagi działania i przeciw- 
działania w wyścigach o mate- 
riainą przewagę.“ Nie tak spra- 
wa się przedstawia. Armia nie- 
miecka musi się troszczyć o to, 
by własnym oddziałom dostar- 
czone zostały potrzebne rzeczy z 
zakresu materialnego wyposaże- 
nia, przy czym na ilość i na dob- 
roć jednakową, zwraca się uwa- 
gę. Z drugiej strony trzeba się 
troszczyć o to, by ciężary nad- 
miernego technicznego aparatu 
nie tamowały nigdy niemieckie- 
go dowództwa wojennego, tak 
by szybkość jego decyzyj nigdy 
nie cierpiała z powodu nie dają- 
cej się uniknąć uwagi nassprawy 
materiałów wojennych. Dla ar- 
mii niemieckiej nie istnieje też 
pytanie: „materiał wojenny czy 
morale?“ Wie ona, „że ..obydwa 
czynniki w obecnych wojnach 
są nieodzownymi warunkami po- 
wodzenia w bitwach. Jeden 1 
drugi czynnik musi być odpowie- 
dnio duży, by zdobyć się można 
na najwyższe osiągnięcia. Co wię 
cej: Dopiero w po!ączeniu z naj- 
wyższymi wartościami moralny- 
mi zyskuje nowoczesna technicz- 
na broń maksimum swej sku- 
teczności.* Z tych rozważań | 
przekonań dowództwa armii 
niemieckiej wyciągnął generał 
porucznik Dittmar wniosek, że 
„nastawione na walki ruchome 
prowadzenie wojny przez Niem- 
cy* zyskało przez rozumne włą- 
czenie technicznych środków 
walki w operacje wojenne naj- 
lepsze impulsy. I tak udało się 
Niemcom staczać bitwy, w któ- 
rych działalnoś ćmateriałów wo- 
jennych po stronie niemieckiej 
w pelni się rozwija, równocześ- 
nie jednak istnieje możliwość 
oszczędzania ludzkiej siły bojo- 
wej przez rzucenie do walki od- 
powiednich środków  technicz- 
nych. Nigdy i nigdzie nie wzięła 
góry brutalna bezduszność wal- 
ki ton stali i cieżaru materiału 
wybuchowego. Nigdy siła bojo- 
wa oddziałów niemieckich nie 
popadła w duchową zależność 
od materiału wojennego i zaw- 
sze — zakończył swój wykład 
generał - pogucznik Dittmar — 
otwarta była brama dla urzeczy 
wistnienia się duchowych i inte- 
lektualnych sił niemieckiego 
żołnierza. Wobec najsilniejszego 
atutu, jaki w swej grze mają 
przeciwnicy Niemiec masy 
ludzi i materiału wojennego, — 
wspomniana przewaga oddzia- 
łów niemieckich posiada decy- 
dujące znaczenie. (GT. p 
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Katastrofa kolejowa 
w Szwecji 


SZTOKHOLM (DNB). We 
wtorek rano środkowo 
szwedzkim dworcu kolejowym 
Uplands Vaesby wydarzyła się 
poważna katastrofa kolejowa. 

Pociąg pośpieszny idący ze 
rzył się Zz 
cym z przeciwnego kierunku 
pociągiem osobowym., Większa 
ilość osób została lżej lub ciężej 
ranna. Ze Sztokholmu wysłano 


na 


idą- 


ratunkowy. Prace przy 
xata- 


pociąg 
uporządkowaniu miejsca 


srofy jeszcze trwają. 
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GONIEC CODZIENNY 


Pilnują dniem i nocą 
plony na polach przed złodziejiam 


Qa. D). W:dług urzędowego ko- 
munikatu moskiewskiego z Uzbe- 
kistanu nalożono niedawno obo- 
wiązek na należących do partii 
komunistycznej i do organizacji 
komsomolskiej kołchoźników, by 
zorganizowali na polach straż 
do pilnowania bogatych plonów 
pszenicy i innego zboża. Musiano 
wprowadzić służbę wartowniczą 
przez 24 godziny, rozstawiając 
wszędzie na połach uzbrojone po- 
sterunki, które nie tylko strzega 


plony, lecz mają także obowiązek | 


ścisłego kontrolowania zwózki plo- 
nów. Z dalszych komunikatów z 
innych Okręgów Związku Sowie- 
ckiego wynika, że rabunki z pół 


i kradzieże zboża takie przybrały ! 


wszędzie rozmiary, że także i tam 
zmusza się ludność wiejską do 
nieprzerwanej służby wartówni- 
czej przed złodziejami zboża, a za 
uchybienie temu obowiązkowi gro 
żą bardzo surowe kary. Teraz sta- 
je się też jasne, dlaczego Sowiety 
w ostatnich dniach wydały dra- 
końskie roznorządzenia, żądając 
oddania wszystkich plonów aż do 
ostatniego ziarna i zmuszając nic 
tyiko kołchożźników, tecz także 
posiadaczy małych ogrodów pod 
groźbą najsurowszych kar do od- 
stawienia wszystkich plonów z pól 
I ogrodowizn. Skoro jednak Zwią- 


i 


nazywa „kryminalną zbrodnią”, to 
istotnie sprawa zabezpieczenia wy 
żywienia w Związku Sowieckim 
musi źle się przedstawiać. Skoro 
ludność nawet w tak urodzajnych 
okręgach, jakimi są równiny Uz- 
bekistanu nie widzi innej rady na 
szalony głód, jak tylko rabowanie 
pól, skoro tego rodzaju kradzieże 
zboża na pniu i napół dojrzałych 
plonów stały się powszechnym 
zjawiskiem we wszystkich okrę- 
kach sowieckich, i skoro objawy 
te można ukrócić jedynie przez 
bardzo silną straż dniem i nocą, 
stanowi to dowód, jak katastrofal 
na stała się sytuacja wyżywienia 


wskutek militarnych klęsk armij 
sowieckich. © ileż jednak gorsza 
musi być nędza i głód sowieckich 
mas ludowych w mniej urodzaj- 
nych okolicach, a zwłaszcza w mia 
stach „raju* stalinowskiego, jeśli 
w tej chwili nawet oficjalni przed 
stawiciele rządowi w Waszyngto- 
ne i w Londynie muszą przyznać 
się, że Moskwa cierpi głód. Lud- 
ności wiejskiej w państwie bol- 
szewckim nie wołno nawet pozo- 
stawić potrzebnego pod przyszłe 
zasiewy ziarna, łecz i to musi: być 
oddane, byleby tylko zapewnić wy 
żywienie na najbłiższą przyszłość. 
To mówi dość dużo. 


""BIWSZa nowoczesna fabryka 


drewniaków w Kraju Wschodnim 


O. N. Celem szybkiego po- 
krycia zapotrzebowania ludności 
cywiinej na zajętych obszarach 
wschodnich na obuwie połeciło 
| ministerstwo ziem wschodnich 
|wschodniemu towarzystwu wy- 
robu obuwia m. b. H. w Kraju 
Wschodnim zorganizować w jak 
najkrótszym czasis wyrób obu- 
wia z drewnianymi podeszwami. 
Jako pierwszą tego rodza!u fa- 


W roczn cę pierwszej bitwy morskiej 
koło wysp Salomona 


À '4- | brykę uruchomiono wileński za- 
zek Sowiecki zmuszony jest jak klad wschodniego towarzystwa 
najsurowiej karać każdą kradzież | wyrobów obuwia m. b. H. Kie- 
w poilu I najmniejsze uchybienie | +-Ownictwo fabryki powierzono 


TOKIO, (DNB). Przed ro- 
kiem, dnia 7 sierpnia 1942 roku, 
odbyła się koło wysp Salomona 
t. zw. „perwsza bitwa morska 
koło wysp Salomona". W tej 
epokowej bitwie morskiej zato- 
piono względnie uszkodzono 
14 krążowników, 11 kontrtorpe- 
dowców, trzy łodzie podwodne 
i jedenaście statków transpor- 
towych nieprzyjaciela. Zestrze- 
łono przy tym 58 nieprzyjaciel- 
skich samolotów. Do dnia dzi- 
siejszego odbyło się w tych 


okolicach więcej niż dziesięć 
bitw, w których każdorazowo 
nieprzyjaciel ponosił duże straty. 
Japońska marynarka w tym jed- 
nym roku zatopiła 152 okrętów 
wojennych nieprzyjaciela i usz- 
kodziła 48, jak również zestrze- 
lila 3.000 samolotów, względnie 
zniszczyła je na ziemi. Japonia 
straciła 20 okrętów wojennych, 
30 zaś było ciężej lub lżej uszko- 
dzonych. Zaginęło własnych 700 
samolotów. 


Bułgaria podwyższa racje chleba 


Skutki pomyślnych 


zbiorów. Zn iczne 


rozszerzenie powierzchni uprawnej 


SOFIA. Złe zbiory w ostat: | 
nich dwóch latach skłoniły rząd | 
bułgarski do ustalenia porcji| 
chiesa tylko po 300 gr. chleba. 
na osobę. Było to bardzo mało, | 
gdy się zważy, że chleb stano- | 
wi główne pożywienie narodu 
buisarskiego. MKartofli uprawia 
sie tutaj bardzo nie wiele ikar- 
tofie nie odgrywają też roli po- 
wszechnego środka żywnościo- 
wego, jak n. p. w Niemczech, 
ECZ uważane są raczej za cen- 
ną jarzynę. Zmiarkować to mo- 
żna z cen. Kilogram kartofli 
kosztuje np. obecnie 13 lewów 
(42 pf.), kilogram śliwek nato- 
miast 10 lewów (32,5 pf), ki- 
logram pomarańcz 18 lewów 
(56 pf .. 

Dobre zbiory umożliwiły 
podwyższenie d iennej racji! 


Znów całkiem wyraźnie dał 
Mooscrelt swemu przyjacielowi 
Churchiliowi do zrozumienia, eo. 


myśli o nim i o Anglii, — a miano 
wicie w pewnym liście, przy odczy 
taniu którego w Izbie Gmin rez 
niósł Winston Churchill hańbę bry 
tyjską nawet po całym świecie. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych 
dekiaruje więc swoją gotowość od 
dania do rozporządzenia Anglii na | 
czas trwania wojny szeregu stat- | 
ków handlowych, ponieważ, — jak 
Roosevelt z całą bezwstydną bez- 
względnością oświadcza — , tonaż 
angielski znacznie ucierpiał, 


am e 


a w 
związku z tym powstała znaczna 
rezerwa wykwalifikowanych mary , 
narzy, którymi byłoby łatwiej ob-. 
sadzić statki wybudowane obecnie 
w Ameryce", 

Powyższe oświadczenie zawiera 
miarodajne wciąż zastanawiające 


cym ubrawiono 


i ski premier ma ponieść 


chleba dla normalnego spo- 
żywcy na 50) er., dla ciężko 
pracujących na 750 gr. i dla 
naicieżej pracujacych na 1000 
gr. Chleb wypieka sis obecnie 
nie jak dotychczas z mieszanki 
żyta, kukurydzy i soi, lecz z 
pszenicy. Dlatego zezwolono 
znowu na wyp.ek bułek, co 
było dctychczas zakazane. Nie 
potrzeba wspominać, że cała 
ludność z radością powitała te 
zarządzenia. Podwyżs/enie ra- 
cyj umożliwione  zosta'o na 
skutek szczególnie dobrych 
zbiorów, z drugiej j:dnak stro- 
ny przyczyny teso szukać na 
leży w tym że w roku bież 2- 
ziemię aż d> 
ostatniego kawałeczka i przez 
to znacznie zwiększono po- 
w.erzchnię uprawną. 


dlowy jest tak dalece zdziesiątko- 
wany, iż nie jest już więcej w sta- 
2 zatrudnić załogę, która prze- | 
cież w ciągu czterech lat wojny| 
zostala znacznie pomniejszona 
Ciężki to jest okruch, 
Roosevelt dumie Albionu, chcąc łą 
zdławić. Ale Churchillowi nie po- 
zostaje nie inncgo do wyboru, jak 
przystać na wspaniałomyślną prv- 
pozycję Prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych, o ile nie zechce jeszcze 
bardziej utrudnić zaopatrzenia 
brytyjskich wysp. Zresztą brytyj- 
tu tyłke 
hańbę takiej umowy, co przy jego 
charakterystycznych wtłaściwo- 
ściach nie powinno go zbyt gnębić. 
Własnym życiem zapłacą maryna- 
rze za tę cechę Churchilla, który 
ich pcha na niebezpieczne pokła- 
Gy zbudowanych przez 


żadnego 


zysku Henryka Kaisera okręty ty-|z w 


3 nie, że brytyjski tongi han pu „Łiberty”, 


jaki rznca | 


pod względem obowiązku dostawy | panu Bubenicekowi z Żlina, któ- 
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Od studni: 


do zaopatrywania 
w wodę bieżącą 


rv przebył z 17 jeszcze pracow- 
nikami z Protektoratu do Wilna, 
celem zorganizowania fabryki. 

Po odnowieniu oddanego fa- 
bryce do dyspozycji budynku, 
dokonaniu małych przebudówek 
i ustawieniu maszyn, przywie- 
zionych z Protektoratu, zdołano 
22 maja rozpocząć produkcję. 


Oczyszczajcie wodę! |Przybyli z Protekcoratu fachow- 


ON. Dziewczęta przy studni 
są wdzięcznym i ulubionym 
motywem w malarstwie, Jeśli 
jednak ktoś zupełnie trzeźwo 
przedstawi sobie pracę zwią- 
zaną z tym pozornie tak poe- 
tycznym zajęciem, to przyjdzie 
do zgoła innego przekonania. 

lleż to trudu, ile czasu po- 
trzeba na przyniesienie każde- 
go poszczególnego dzbana wo- 
dy ze studni ulicami do do- 
mu. lleż to bowiem dzbanów 
wody potrzebu:e dzisiaj rodzi- 
na złożona z czterech człon- 
ków do gotowania i mycia na- 
czynia, do mycia podłóg i do 
ogrodu, Nie zadajemy sobie 
wiele trudu z przedstawieniem 
sob e tvch ilości, lecz otwiera- 
my krani uważamy to za rzecz 
zupełnie naturalną że natych- 
miast „woda tryska ze ściany, 
— cud, który w człowieku z 
mniej kulturalnych narodów 
wzbudza prawdziwy podziw i 
szacunek. 


I jest to istotnie cud. 
wielkich podziemnych rezer- 
wuarach gromadzi się wo- 


da, której przy pomocy skom- 
plikowanych pomp i długich 
rurociągów dostarcza się spo- 
żywcy. Maszyny parowe 
lub motory elektryczne wpra- 
wiają w iuch pompy, to zna- 
czy dirzeba tutaj używać wę- 
gli lub torfu. Skoro poziom 
strumienia wody opadnie, wy- 
dobycie potrzebnej wody spra- 
wia szczególne trudności. 


Również nowych  zródeł 
i dodatkowych studni mimo 
wzrastającego zapotrzebowania 


ważnego przemysłu wojennego 
me można tak łatwo urucho- 
IMić i rozszerzyć sieci wodo- 
ciągowej, Nie kiwnąwszy na- 
wet palcem otrzymujemy u sie- 
bie w domu świeżą, czystą, 
higieniczną wodę i przywyka- 
my do tego. Należy jednak 
wszelkimi środkami zwalczać 
bezmyślne szafowanie wodą. 
Chociaż, bowiem nie widzimy 
nakładu pracy materiałów, każ- 
dy poszczególny litr wody wy- 
maga tego. Dlatego też rzeczy- 
wiście można od nas wyma- 
gać, byśmy w obchodzeniu się 
odą więcej okazywali res- 
oęktu i uwagi. 

ektu agi 


cy musieli najpierw wyszkolić 
robotników w liczbie 160, prze- 
ważnie kobiety. W eiągu krót- 
kiego ezasu, dokonano tego, że 
robotnicy już dzisiaj produkują 
1000 par obuwia dziennie. Tego 
rodzaju produkcję osięga się w 
pierwszej linii przez zastosowa- 
nie specjalnych maszyn najbar- 
dziej nowoczesnej konstrukcji, 
jak pił taśmowych, maszyn po- 


lerujących, frezarek, gwożdzia- 
rek, wyciskarek i maszyn do 
szycia, dalej przez orzanizację 
pracy ciągłej a w końcu przez 
dokładną kalku'ację. Dlatego też 
fabryka może taniej dostarczać 
obuwia, aniżeli pizedsiębiorstwa 
miejscowe. e 
Wszystkie maszyny wyposa- 
żone są w odkurzacze, tak że 
zdrowie robotników w dużej 
mierze jest chronione. Wszyst- 
kie maszyny są tak skonstruo- 
wane, że po wymianie poszcze- 
gólnych części mo na ich na- 
tychmiast użyć do produkcji o- 
buwia skórzaneoo. Jako surow- 
ca, używa fabryka w przeciwień- 
swie do miejscowych fabryk 
drewniaków zwykłego drzewa 
opałowego, zwłaszcza brzeziny, 
które tutaj iest pod dostatkiem. 
Po pierwszej obróbce suszy się 
wolno drzewo w równom ernej 
temperaturze a następnie dopie- 
ro przerabia. Oprócz trzewików 
roboczych ze skórzaną lub spo- 
rzadzoną z materiału częścią 
górną i oprócz trzewików spa- 
cerowych męskich i damskich, 
fabryka wyrabia także sandały 
drewniane ze składanymi po- 
deszwami, które jako nowość 
w Kraiu Wschodnim winny być 
ze względu na dużą wygodę 
przyjęte z zadowoleniem. 


Oszczędzajcie domy! 


(ON). Aczkolwiek w miastach 
Generalnego Okręgu odczuwa 
się znaczny brak mieszkań, osoby 
prywatne a często nawet urzędy 
staraą się burzyć ich zdaniem 
zrujnowane, brzydkie i tamu ące 
ruch budowle. Urzędy te zapo- 
minaiją przy tym przeważnie, że 
tego rodzaju rozbiórki domów 
mogą być w czasie wojny prze- 
prowadzane jedynie z bardzo 
naęlących powodów. Względy 
architektoniczne nie mogą być 

| 


iw żadnym wypadku w czasie 


wojny pOwodem do rozb'órki 
jakiegoś budynku. Często uważa 
się za nadajacy s ę do rozbiórki 
taki dom, który skromnymi środ- 
kami możnaby odremontować. 
Burzy się taki dom dla uzyskania 
placu pod budowę nowego domu 
lub ma się na myśli inne cele, 
których 1rzeczywistnienie może 
nastąpić dopiero w czasie pokoju. 

Stwierdza się również często 
na wsi, że pozwala się budyn- 
kom niszczeć, zamiast je w spo- 
sób gospoda: czy odremontować. | 
Równ eż i tutaj możnaby uniknąć | 
w bardzo wiełu wypadkach bu- 
dowania nowych domów, gdyby 
się w porę przeprowadzało nie- 
duże reperacje, zwiaszcza da- 
chów. W ten sposób można 
zaoszczędzić wiele godzin pracy 
i materiałów budowlanych dla 
robót ważnych ze stanowiska 
wojennego, maiących większe 
znaczen e dla niemieckich żoł- 
nierzy na froncie. 


| 


Często ze zniszczonego domu 
mieszkalnego łatwo można zro- 
bić stajnię lub szopę. 

Musimy się liczyć z każdą 
ce:łą i z każdym metrem sześ- 
ciennym drzewa, i tak używać 
materiału budow.anego, by uzy- 
skać jak pajwiększą korzyść na 
na'bardziej ważnym miejscu. W 
dziedzinie budownictwa należy 
myś'eć w sposób więcej odpo- 
wiadający wojnie, to znaczy nie 
należy o ile możności wogóle 
budować a niezbędnie koniecz- 
ne remonty przeprowadzać w 
sposób gospodarczy. Każdy kto 

zisiaj przeprowadza  obijanie 
ścian deskami, musi być ukara- 
ny jako przestępca wo.enny. 
Każdy, kto w czasie wojny bu- 
duje na czas pokoju i bez ko- 
niecznych „powodów rozbiera 
dom, odbiera frontowi ważne 
dla gospodarki w-jennej ma- 
teriały i niszczy ważne ze sta- 
nowiska wojennego towary. W 
ten sposób zadaje on żołnierzom 
niemieckim cios w plecy. 

Jeśli zatem zamierzasz roze- 
brać dom, dobrze się nad tym 
zastanów. Jedynie w szezegó!- 
nie ważnych wypadkach zgłoś 
przedtem rozbiórkę u swej miej- 
scowej władzy nad domami, 
która podanie twoje przeszle 
dalej do głównego urzędu tech- 


nicznego w Kownie do wyraże- 
nia na to zgody. 


Kobiety! Nie narażajcie swoich dzieci 
na niebezpieczeństwo bolszewizmu! 


Pracujcie 


w Rzeszy! 


str. F 


„| „Wio USA mogl” 


Niezadowolenie w Angiii 


GENEWA. (DNB). Z jawnym 
niezadowoleniem powiadamia 
tygodnik angielski „New Re 
viev“, że „niektórzy ambitni pa- 
nowie amerykańscy“ wystąpili 
niedawno przed światem z kil- 
koma amerykańskimi projekta- 
mi w sprawie ukształtowania się 
powojennej komunikacji lotni- 
czej. Jakkolwiek ich zapatrywa- 
nia są rozbieżne, jednak można 
je strześcić w następujących czte 
rech punktach: 1) USA powinni 
zatrzymać dla siebie każdą wys- 
pę na Pacyfiku i urządzić tam 
bazy lotnicze. 2) Po zakończeniu 
wojny może być dozwolona tyl- 
ko USA produkcja samolotów 
wojennych i cywilnych. 3) USA 
muszą kontrolować wszystkie 
źródła naftowe. 4) Pomoc wyni- 
kająca z ustawy o dzierżawie i 
pożyczkach może być zapewnio- 
na narodom  sprzymierzonyvm 
tylko w tym wypadku, o ile oni 
wyrażą z góry swą zgode na te 
inne warunki. 

Te „ideje Amerykańskie" zda- 
ją się jeszcze zadziwiać niektó- 
rych Anglików. Prawdopodohnie 
jeszcze nie zupełnie oni scbie 
uświadomili, że ich szalony pre- 
mier Winston Churchill pize- 
grał angielskie imperium na 
rzecz żydów z Wallstread. Kwe- 
stia komunikacji lotniczej jest 
przy tem tylko jedną z wielu. 


Olbrzymie powodzie 
w brytyjskich Indiach 
Przednich 


GENEWA (DNB). Jak donosi 
Reuter z Adschmiru, w północno- 
zachodniej części brytyjszich In- 
dyj Przednich, w tak rwanych 
krisztwach Rodżapty, w wyniku 
silnego oberwania się chmur na- 
stąpił gwałtowny wylew rzeki 
Tschambal. Liczne wioski zostały 
całkowicie zniszczone przez rwą- 
cą wodę. Ponad 5.000 miejscowej 
ludności postradało życie. Istnieje 
obawa, że liczba ofiar jeszcze rna 
cznie wzrośnie. 
TYTVVYYYYYVVYYVVYYVYVYVYTYVTZYTYYYVY 


h Dobre 
przygotowanie fachowe 


W ubiegłą sobotę dn 317 b. r. w 
lokalu Zw. Zawodowych w obec- 
ności Insp. Kupke, oraz przedsta- 
wicieli Zarządu Spółdzielni „Ru- 
ta“ odbyło się uroczyste zakończe- 
nie egzaminów oraz wręczenie 
świadectw uczestnikom I-go do- 
kształcajdtego kursu fachowego 
dla piekarzy. 

Na kursie tym, uczestnicy miet 
możność nie tylko pogłębienia te- 
oretycznego i praktycznego uzu- 
pełnienia swych wiadomości facho 
wych, ale i nauki języka niemiec- 
kiego, tak niezbędnego w dzisiej- 
szym życiu codziennym. 

Kurs zorganizowany został z ini 
cjatywy Dyrekcji Spółdz. „Ruta“ 
i przy czynnym poparciu Insp. Zw. 
Zawod. p. Kupke. Kierownictwo 
kursu spoczywało w rękach wy- 
trawnego fachowca inż. Kontrymo 
wicza, którego energii ti usilnej 
pracy należy przypisać doskonałe 
wyniki jakie wykazali uczęstnicy 
kursu. 

Na 40 osób egzaniinowanych 
ukończyło kurs 28, to Świadczy naj 
lepiej zarówno o pracy kierowni- 
ctwa, jak i pilności kursantów. Na 
leży nadmienić, że otrzymane świa 
dectwa będą zamieriane przez 
władze Generalkommissariatu na 
kariy rzemieślnicze, co da moż- 


+ 


ność uczęstnikom kursu do pelno- 


prawnego wykonywania zawodu. 

Po wręczeniu świadzctw nasta- 
piło zebranie towarzyskie, na któ 
rym byli obecni przedstawiciele 
Związków  Zawodow,ch, prasy 
oraz zarządu Spółdz. „Ruta“. Poł- 
czas zebrania kursanci wręczy! 
bardzo ładne wiązanki kwiatów 
lektorce języka niermueckiego p 
Raht oraz kierownikowi kursu. W 
serdecznym nastroju upłyneło nu 
pogawędce towarzyskie; «ika go- 
dzin. 


> sA. .aadkElŃEGA 


St. 4 


Wawrzyńca 


wscuód słońc" 4 44 
Zac ód słońca 195 


W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 20.45 do 4.05. 


SPRAWDZANIE NASION. 
Obecnie odbywa się w Okręgu 
Wileńskim sprawdzanie i segre- 
gacja nasion. Pracę tę wykonują 
agronomi i specjaliści, 

PROTOKÓŁY ZA SPEKULA- 
CJĘ I NIE NOSZENIE DO- 
KUMENTÓW OSOBISTYCH. 
W ostatnich dniach pod Hala- 
mi, spisano *kupcom, proto- 
kóły — za nielegalny handel i 
brak dokumentów. 

TRZECI TURNUS w LEO 
NISZKACH. Dnia 8.8 1943 r. 
kończy sie drugi turnos w sa- 
natorjum dla dzieci w Leonisz- 


Z dnia 


kach. Kandydaci na trzeci tur- 
nus powinni się zebrać w pocze- 
kalni Ubezpieczalni Społecznej 
(Ge .ymino 27) dnia 9 sierpnia 
o godz. 10 rano do sprawdze- 
na dokumentów. Przypomina- 
my, że wyjeżdzających, do Leo- 
niszek obowiązuje wytejestro- 
wanie kartek żywnościowych 
19 okresu wyżywieniowego w 
odpowiednim Punkcie Rożdziel- 
czym. 

— NOCNA KRADZIEŻ . Przed 
paru dniami Romanowska Helen:\, 
zamieszkała przy ulicy Targowej 
12-1, zameldowała w policji, że w 
nocy jacyś nicznani złodzieje wła- 
mizli się do jej mieszkania i skra- 
dli dwa kilimv, obrusy, oraz okien 
nice z kilku okien, (©) 
PFYWYYYYYYYVYYYYPTYTYVYYWYYYVYYYYYYYTY 


Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
oszczędzaj le! 


ZAWIA 


Inspekcji Ubezpieczeń od ognia w Wilnie 
Jagieliońska 14, I pietro, tel. 108. 


Inspekcja Ubezpieczeń w Wilnis | rządzenia Reichskommissarza dla | nia w roku ubiegłym t, j. 1042 — jrzy z jakichkolwiek bądź przyczyn 


podaje do wiadomości zaintereso- 
wanym osobom, że termin opłaty 
za asekurację od ognia za rok bie 
żący 1943 — podawany swego cza- 
su kilkakrotnie w prasie, dla po- 
szczególnych rejonów, minął. 
Wielu właścicieli budowli zlęk- 
ceważyło wezwania Inspekcji i fie 
opłaciło w terminie należnej skład 
ki za ubezpieczenie od ognia za 
rok 1943, — to też w myśl Rozpo- 


Wehrmachtkino II v_**** a8 


„GŁOS SERCA" 


„CASINO * (Wielu, ) 47 tel. 6—77 


„LEKKA KAWALERIA" 
zADRIA” 29,» 
„DEER 


„MUZA“ Naugarduke 


-OSTATNE MERJENE META 


„AUSZRĄ“ Pp o, 4, ic. 10-70 


„DWIE KOBIETY“ 


GRAŻYNA" w N.-Wlie;ce. 
„Jak mogłaś, Weroniko! 


Specjalna pracownia 
maszyn do szycia 


B. Wojniłowicza 
Vokiečių (Niemiecka) 7-1 


naprawia maszyny do szycia 
wszelkich typów i konstrukcji. 
Kupuje używane maszyny 
i ich części. 


awm ra 


DREWNIAKI (wypalane) 
DAMSKIE, MĘSKIE i GDIECINNĘ 


nowe mode'e 


PO CENACH URZĘDOAYCH 
w wytwórni W. NOWICKI. 


g AŚ YB 

lilie, Vilnians= (Wiieiska) 17 19—3 

dawniej Wielka 30, (egzystu:e 25 lat". 

Tamże potrzebni dziewczęta . chło -- 
cy oraz dostawca drzewa. 


Wózki dziecinne 


36, tel. 19-37 


reperuję, maluje, daję nowe | ścia z zau 


kółka i inne części. 


Kupię ceratę, celuloid, wąż | czrnoMaN1k 


gumowy i 'nne materialy. 
Pracownia wózków dziecinnych 
Trocka 1E—717. 


[TY STRÓJ WIECZOROWY” 


Kraju Wschodniego z dnia 18.X. 
| 1941 r. $ 4 — o przymusie ubezpie 
li — Inspekcja w Wilnie przystą- 
piła do sporządzania wykazów za- | 
legających z opłatą, celem przy- | 
musowego wyegzekwowania tako- 
wej. Kilkunastu bardziej opor- 
nych, którzy zalegali z opłatą za, 
rok bieżący, jak również zigfóro- 
wali kilkakrotnie wysyłane wezwa 


| 


czenia od ognia wszystkich budow | 
I 


' nia wykazów t. j. do nia 1 wrześ- 


GON! 


Cts 


"ZHBNNY 


Nr 634 


Angloamerykanie rekwirują 


RZYM. (DNB). Agencja Stefa- 
ni dowiaduje się o porządkach, 
wprowadzonych na tych tere- 
nach Sycylii, które są zajęte 
przez Angloamerykanów, nastę- 
pujących szczegółów:  Wiado- 
mości pochodzące ze źródeł anglo 
amerykańskich, według których 
kraje walczące z Osią dostar- 
czyły do podziału wśród ludnoś- 
ci wielką ilość produktów spo- 
żywczych, zupełnie nie zgadza- 
ją się z prawdą. Przeciwnie pier- 
wszą troską władz wojskowych 
było zarządzenie rekwizycji za- 
pasów żywnościowych w zaję- 
tych wsiach i miastach. Ponie- 
waż z drugiej strony zabroniono 
mieszkańcom opuszczania do- 
mostw, rolnicy nie mogą wycho- 
dzić na pola, co wywołuje calko- 
wity zastój w pracach gospo- 
darskich. Mieszkańcy Sycylii 


OMIEN 


z rozporządzenia 


władz zostali 


odpowiednich 
skazani na pracę 
przymusową w obozie, część zaś 
dalsza w najbliższych dniach zo- 
stanie również w przykładny spo- 
sób ukarana. 

Inspekcja Ubezpieczeń chcąc 
pójść na rękę zainieresowanym za 
wiadamia, że w czasie sporządza- 


| 


nia bieżącego roku ci wszyscy, któ 


na Sycyki wszystkie środki żywnościowe 


muszą więc zadowolnić się tymi 
nieznacznymi iłościami produ- | 
któw, które im łaskawie pozo- 
siawili Angloamerykanie. Bardzo 
cząsto dochodzi też do utarczek 
pomiędzy ludnością i wojskiem. | 

W miastach nadmorskich nie 
znalazły władze  Angloamery- 
kańskie żadnego robotnika, %któ- 
ryby się zgodził pomagać przy 
gaszeniu płonących statków. 
Zresztą też wszędzie Sycylijczy- | 
cy uchylają się od wszelkiej po- 
mocy dla armii okupacyjne$, po-i 
mimo, stosowanych względem ! 
nich represyj. 


Kobiety! Pracujcie ręka w rękę z niemiec- 


kimi kobietami dla 


a 


IE 


nie wykupili zaświadczeń ubezpie- 
czeniowych mogą to jeszcze usku- 
tecznić w powyższym terminie bez 
żadnych kar i przez dobręwolne 
zgłoszenie się, zostaną oni skreśle 
ni z wykazu opornych. 
Jednocześnie zawiadamia się, żę 
po tym terminie żadne reklama- 


cie, ani też prośby uwzględniane 


nie będą, 


INSPE<XCJĄ UBEZPIECZEN w WILNIE. 
EE saa Hg Potrzebni natychmiast 


drzewni toxarze 


Tamże kupię: dłutn tokarskie oraz 
piłę tarczową 35 cm. 
Dominikony (Dominikańska) 12—23 
wejście z uicy Í niętro. 


Krawcowa 
szyje palta i Kostiumy. 
Niemiecka 12 m. 6. 


KUPUBE 
trawę morską. Sprężyny i 
datki tòpi ersk e 


pracownia tanicerska 
Jogatilos (Jagiellońska) 8—12. 


PASY 


transmisyjne 
KUPIMY. 


Wileńska 8 lab 32 (skle ydrewniaków) i 


Trzech przemysłowców Niemców 
poszu- i rzyzwojcie 

kuje 2 POKOJÓW „m=biowasych 
Oprócz zasłaty gwarantuje się do- 
starczenie opału. Zgłoszenia do fa- 
(bryk. ul. Šv triga los 15 albe teile- 

fonicznie Ne, 634,7, 

Z S 


UWAGA! PORADY BEZPŁATNIE. 
a wsz-lkie swędzące schorzenia 
skórne, swierzb (kresta) it. p. maś- 


A » z 3 wi 
cie ı płyny lecznicze otrzymać możesz |! óp 


iśganytoje (d. Miłas erna) Nr © m 8 
róg Łakszty w godzinach od 9 -14 
i ed 16—19. W niedzieię od 9—13. 


| Fel. med. Ho.ski. 


———— DGA e, Vit. 193 
| kóżne | 
AKA 


tewskl dowód oso- 


inne do- | 


t 


IZ POWODU 


zgubiony został li- į 


SKRZYPCE w do- ZGUBIONO dowód 
brym stanie za- osobisty na nazw. 
mienie na drzewo. Kluka Jana oraz 
Mindaugo (d. Sło- zaświadczenie pra- 
wackiego) 14—38 od cy, wystawione 
god. 12 do 17. przez firme Gros. 


——— ———— ——— | Heeseslandunst- 
SKRADZIONO d^.' stelle wraz z za- 
5. VIII. dokument świadczeniem o da 


litewski Nr. 2115 konanym przeglą- 
na nazwisk) Saw- gie” przez Komi- 
lewicz Aleksander, się rejestracyjną. 
unieważnia się. , Uczciwego znalaz- 
—— ce proszę odnieść 
TOREBKĘ SZNUTo- pod adresem: Wil- 
wą na czerwonej no, Gudu (d. Sło- 
podszewce zgubiło- wiańska) 2-a—1. 
no na szlaku ul 
Subocz-wieś Góry, 
koło koszarki. Ucz- 
ciwego znalazce u- kę z dokumenta- 
prasza się zwrócić mi:  Personalaus- 
na ut. Bonifratru wcis na nazw. Ja- 


ZGUBIONO toreb- 


(Bonifraterska) 14 siukiewicz Alek- 
m. 10. sandra, dwie met- 
m | ryki: Władysław 
TECHNICZNO- l urodzony i. X. 1933 
DENTYSTYCZNE r. i Irena urodz. 
prace: koronki, 20. X. 1928 r. oraz 
mostki, protezy kartki Żywnościo- , 
wykonuję. Voke- we Z 18 okresu, 


čių (Niemiecka) Ti. unieważnia się. 


USUW ANIG żyla- 


koni kaszaków od ZGUBIONO kartki 


nościowe z 19 


imi- ZYW 

21 E2 RAT okresu na NA 
Z” . Linkiel Jadwiga 
E eae Rymkiewicz Stani- 
WRÓŻKA z 30-let- staw, uniewaznia 

t ię. 
nią praktyką przyj z. Nz = 
muje od godz. i 
7 wieczór ©- ZGUBIONO As- 
prócz niedzieli. | mens Tapatybės 


i i NT: 
Vokiečių (Niemiec ; dokumentas 
ka) 4 m 6 w pod- | 009407 V- M. S-bė 
wórku na lewo, : wydany 3931 rug- 
II piętro. | picia 30 d. na na- 
Epei E Cna V Eko T Glaskienés 
wó K głęboki  S$yśkaitć Irena, 
jan A= drze- zwolnienie od grac 
wo. >» Ai (daw leśnych i meftykę 
Chelmska) 64—5. urodzenia na 


samo nazwisko, U- 


wy-  nieważnia się. 
jazdu ZA” TO- p 
er damski na Ra 
al. Dzuky 53—1. ZGUBIONO dn. 6 


sierpnia o godz. 15 


ZEGAR f-my Gu- na ul- Gedimino 
staw Becker i kre- (d. KAN 
dens zamienię. na paszport ite e 

opał. Aukśtoju 8 na nazwisko Taba- 
3 4 ła Bronisława, 
"A kartki żywnościo- 

we: biała na nazw. 

R c Romulewicz Jan, 


mantka-fizjonomist zieloną Tabała Jad 


BUTY angielskie | bisty i kolejowy Ka O kip r nus. Znalazcę wy- 
Nr. 30 zamienię * ausweis pracy na reki, fotog GA nagrodzę. Aukšto- 
l ha ubranie z do-| nazwisko Rakštys charakteru 48 dz | JU (d. Ciasna) 8—. 
| płatą. Basanavi- | Antanas w obrę- wa AE o ine p 
čiaus (d. W. Po-|bie hal miejskich. $ do p. P: ONO dn. 6. 
fnutenika) 392 od| Łaskawego znalaz- [raty (d. Literacki) ZUR > aż) 
i 5—7. cę proszę zwrócić 5 m. 6, vis à vis kc DIG Letukis" 
|na wk aa - | poczt głównej. (NiCY » , 
za wynagrodze- j p zty Mindaugo 27, port- 
CHIRÓMANTKA -| niem pod adresem: Wejście z bramy 461 z T RM. Bam 
wróżka przyjmuje | Svitrigailos 46—1. na prawo, schody, sjhalauswefśw aa 
3 a PR W 11 piętro. ; 
kali Ae PAES KILIM (włochacz) = imię Bolesława Ro- 
Didżieji (Wielka) | Pantofle białe i M aeck eo any 
czarne Nr. 35 za-| ZAMIENIĘ WÓZEK | w Salčininkai 1942 
PE ED e E mienię na opał.| głęboki na space-|r, rachunek i 
łka Szwar| Vytauto (Witoldo-| rówkę względnie | kwit zezwalający 
cowego Nr. L w| wa) 25—1. na opał. Bigos (d.f wynieść 500 kg. z 
PAGAN s Ea” Koszykowa) 12—1. | qTetukisu'* cukru. 
== PAPIEROSY robię | ——— Znalazcę proszę 
i A -j (nabijam). Skapo| ZGUBIONO legi- | zwrócić za wyna- 
fizjonomistka okre-| (Skopówka) 4—12. | tymację fabryki | grodzeniem 100 RM. 
šla z ręki, kart, f0- | ROWER męski za-| Elekiro-Mechanicz- | tylko dokumenty. 
tografii, tmion t pisi mienie na opał |nej na nazwisko | Adres: Wilno, Lab- 
ma. Giedraičių] Pylimo (Zawalna) Świrko Eugeniusz, ' dariy (d. Dobro- 
(Chocimska) 12 —2 | 30—15. uniewAźnia się. czynny 2-a—8. 


p zz pm 


to; 


ZGUBIONA zosta- 
ła opaska kolejo- 
wa za Nr. 166819, 
unieważnia się. 
FKwentualnego zna- 
lazcę proszę o tła- 
skawe odniesienie: ! 
Bonifratry (Boni- 
fraterska) 214—8. 


| ORO 
|Praca| 
———— NA 


DZIEWCZYNKĘ | 
do pomocy w gos- 
podarstwie domp- 
wym przyjmę. Od- 
miniy (d. Garbar- 


ko ska) 16—4. 
ZGUBIONY został| POTRZEBNI ro- | 
Personalauswels na botnicy — szteper 


nazwisko Stankie- 
wiczowej Heleny 
wydany w gm. Rze; 
szańskiej, uniewa- 
żnia się. 


oraz fachowiec do 
cięcia skóry. Zgła- 
szać się: Didžioji 
(d. Wielka) 50, 
Kiumpiy Dirbtuve 


i 


ZGUBIONO zwol-ļ| „Taupa“. 

nienie od rejęstra-! —— 

cji Nr. 140 na na-| POTRZEBNA słu- 
zwisko Aniszkle- | aga do trzech o- 
wieza Jana wyda- | sgy na stałe lub, 
ne przez Arbeits- przychodząca. Sa- 
amt, unieważnia | vanorių (Legiono- 
POWER  |waj10-1R 

A SIERPNIA omyl- 1,1 

kowo wydano Per-' POTRZEBUJĘ 


sonalausweis nie 
właścicielowi, a któ 
ry był wydany na 
nazwisko Jocz Jó- 
zef, unieważnia się. 

(Trocka) 2. 


pon A 
| nans; Sprzedaj | Ooo > |. 


| POTRZEBNA 
KUPIĘ dobrze u- a A 
trzymane planino, | 


krawcową na stała 
prace na dobrych 
warunkach. Zapła 
ta według umawy. 
Tamże potrzebna 
uczennica. Trakų 


I 
po- | 
domowa 


SER f do Oszmiany. Wy- 
Roczkus. Mindau- i X 
go (d. So sackiegł nagrodzenie  dob- 
go) 14—12, tel. Nr. re. Oferty do Adm. 


Nr. przez Dyrekcję ESE | DDA! I 


Kolejową 420 da 


kę 10-gramową no- li skie 
wa lub mało uży-| wiejskiego w ma- 
wana z metalowym jątku k. Troka 
pudełkiem. Ofertyj Zgłaszać się: Kalt- 
kierować do Adm.| nauskio (d. M. Po- 
„Gońca' pod |hulanka) 14—8. 
„Strzykawka". 


Fale 


RETUSZER - KA 
znajdą prace od 
sztuki w zakładzie 
fotogr. Ożeśkienes 
(Orzeszkowej) 3. 


KUPIĘ karnizy 
mosiężne na pięć 
okien, lub sześć w 
dobrym stanie. 

Oferty z podaniem 
ceny do Administr. 


8 SŁUŻĄCA do ma- 
„Gońca“ pod „kar- 


łego wiejskiego go- 


nizy“. zi spodarstwa pod 
go Wilnem potrzebna 
RAGE NIE od zaraz. Kalvarijų 


(Kalwaryjska) 13— 
6. Zgłaszać się we 
wtorki, czwartki i 
soboty od godz. 15 
do 17. 


w dobrym stanie. 
Zgłaszać się: Kan- 
kiniy (d. Beliny) 
16—1. 
KRÓLIKI rasowe, 
belgijskie, angory 


ZAKŁAD „Ziołaj 


(białe, szare 1 CY Lecznicze". Wilno, 
SA ANI "cór? Vytauto (Witoldo- 
ci Uo g e=] wa) 41, M. Szyd- 
daję. Subačiaus | owski przyjmie do 
(Subocz) zad "e pracy przy a 
SPRZEDAŻ - wy-| robotnice, wolne 
miana znaczków |od wyjazdu do Nie 
pocztowych Keo- miec. 

nje). Ang'q iWę 


glowa) 10—19. 


f hanka i wychowanie 


iletecza CIWO | seyr atse aście 
od godz. Ń do 14| nie i jezyków 


i 9| obcych. Wilno, Ge- 
rano i od 15 do 19| imino (b. Mickie- 


Gedimino (d. Mic- | wieza) 4—12, oraz 
kiewicza) 39m. 4. wet>kumpie. 


! pani 


RANNA w star- 


| 


Samoloty amerykańskie 
pogwaściły neutralność Turcii 


SZTOKHOLM. (DNB). „Wiel-;naftowe straciły trzecią część 


kim pozgwałceniem neutralności” swego zaopatrzenia w  nafię. 
> 5 nA t ` 
nazywa „Dags Posten“ narusze-] „Dags Posten“ stwierdza nato- 


nie tureckiej neutralności przez | 


a a E laniast, że nawet głosy prasy bry= 


które ` 
wystartowały z Syrii i zatakowa- 
ły rumuńskie pola naftowe. Ga- 
zeta podkreśla, że jedynie przez | tetycznej 
pogwałcenie tureckiej neutral- 
ności mogli lotnicy Amerykań- 
scy dolecieć na terytorium ru- 
muńskie. Gazeta odrzuca twier- 
dzenie pewnej części prasy 
szwedzkiej, jakoby Niemcy 
wskutek amerykańskiego ataku 
lotniczego na rumuńskie pola 


tyjskiej podnoszą nadzwyczajny 
wzrost produkcji benzyny syn- 
w Niemczech.” Atak 
„amerykański, pisze dalej gaze- 
ta, tym mniej można uważać za 
sukces, że z liczby 125 atakują- 


cych maszyn zginęło 52, do cze- 


go doliczyć jeszcze należy 15 sa- 
molotów, które z braku benzy- 
ny musiały lądować O pug 
Powtórzenie tego rodzaju ataku 
kosztowałoby, kończy gazeta, 
jeszcze więcej strat napastnika, 
a to ze względu na prawdopo- 
dobnie vw'zmozoną jeszcze obroną. 


+ 
Aleksander- Edward 


Stachowicz 


technik działu techhiczne?o 
„Vałgisu* oddał swą jasną 


pokoju w Europie 


TEATR 


„ALI-BABA” 


Wielka 66. 
0d poniedziałku dn.?.VIiI r.b. 


CALKRSWITA IM MA PROGRAMU 
"Dla każdego coś. ładnego 


duszę Bogu Gnia 6-VIII 
z udzia'em calego zespolu. 1943 r w wieku lat 21. 
Początek seans : w dni powszednie Wyprowadzeme zwłok 


godz dziewiętnasta (19, w soboty 
i niedzielę; godz. siedeamnasta i dzie | 
więtnasta (17 i 19). 


Tonn 


Dr. T. KUNICKI 
choroby wewnęttz- 
| ne i kobiece. 
LOKAL 2—3-poko- | Przyjmuje od g. 
jowy możliwie w 8—12 i od 1—8. 
śródmieściu poszu |ul. Vilniaus (Wi- 
kuję. Wiadomość 

proszę podać do 

Adm. „Gońca“ pod 

E“ 


|z domu żałoby przy Pa- 
neriy (Ponarska) 49 -- 9 
nastąpi dnia 10.VIII o godz. 
18 na cmentarz Rossa. 

O tej bolesnej stracie 
powiadamia pogrążona w 
głębokim smutku 


leńska 6—6. ś 
—— Rodzina. 
Dr. Mea. 

KUDREWICZ 
ZYGMUNîI 
Spec.: weneryczne 
| skórne choroby 
Przyjmuje w godz 


POSZUKUJĘ po- 
koju dla starszej 
w śródmieś- 


W pierwszą bolesną 


s — 13 1 15 — 2088 rocznicę śm erci 
c OCE dą miea. zamkowa | 
AL TED Sna - ś. tp. 
Dr. KAZIMIERZ z Bikuliczów 
LEJMAN 


| MATRYMONIALNE | 


b. st. asystent Kt- 
niki Dermat U.S.B 
Choroby skórne 
1 wenetyczne. Vil= 
niaus (Wileńska) 29 


Agnieszki Rożko 


| odbędzie się Nabożeństwo Ža 
łobne we średę 1! sierpnia 


sżym wieku, szla- 
chetną, nie dzisiej- 
szych zasad, lubią- 


ca domowe ogni- Z ET M w kościele Ostrooramskim 
sko, z braku zna- ga. szyki: a bu © godz. 9 . 
jomości chce po-, r z 

znać Pana o tych! Met a O czym zaw adamia Krewnych 
samych zamiarach | ®' ŁUKIEWICZIJJJ | Znajewych po rążona w glęe 


lat 40—50. Cel ma- 
trymonialny. Ofer- 
ty poważne z ad- 
resem do Admin. 
„Gońca“ pod „Nie- 
znany głosi’. 


bokim ż*lu 


Spec.: Choroby 
skórne | wenerycz 
ne. Vilniaus (w! 
leńska) 28 m 32 
Podwórze 11. przyj 
muje od g. ? do € 


Rodz:na. 


pierwszą bolesną 
rocznicę Śmierci 


ś. t p. 


Ww 


Iano A AA 
br. Med. GUSTAW 
|tekarze| MARKIEWICZ 


Choroby skórne. 


Dr Med. 
weneryczne Gedi mey 
JADWIGA 
ANFOROWICZ| ino diisi Heleny Zbyszewskiej 


b. studentki U. 5. B. 


Choroby skórne, Ę AC 
pony cd ędzie sę Tabożeństwo Ža 


ed godz 8—13 I oc 


weneryczne. ko- 15—18. 


wiece gi, p: M obne d I2VIII r. 1. w koświe- 
(Zamkowa) 3— abinet f le ś Rafal 30 
w. Ratala ə godz. 6 m. 
á Rontgenewsk!i |R A 
EA Tor. e grano, na które zaorasza ą życz- 
— T | a NiLUnszyc JĄ liwych pamięci Zmarłej oogrą | 
Dr. Mad. Pylimo g (d Za | żone w glębokim smutku 
KAZIMIERZ . walna) Nr 22 — 3 Matka i Babcia. 
BIELIŃSKI | Od godz 15 — U 
Choroby skórne i|__ K 
weneryezne ?Zygi- on z; Je Dr. ZOFIA 
zma, Zemun | Pe zpp |a nuttowsni |, „GRONEROWA, 
Przyjmuje ed gedz. | Gedimino (d. e” Choroby wewnętrz- || porody w domu 
13 — 16 1 1a — 19. | kiewicza) 3579. ne 1 nerwowe. |Wilno, ut, Konar- 


Dr. Med WIKTOB|Przyjmuje od g.,Sklego 12 — & 
4: cz. Skówska PRZ ZA 2 1 do 2 po poł.| ; KORCHOWA 
- CZESN ieroby ne r á c 
dimino (Mickle-| Olandu d tolem= 
|iehoroby kobiece V wewnętrzna Ge i BL dernia) Nr 4-<SRŻM 
“Milto (ad Mostowa) | Desto (Portowa) wicza) b 4 
9 — 19 Przyjmuje|j m 4. Ordynuje o" MARIA | 03 
12—13 1 17—8. | 12 - Mt IS — 1? Dr. LAKNEROWA 
= K. SOKOŁOWSKI | przyjmuje od godz. 

. FUNBOWICZ Pr. S rano do 7 wiecz 
zi STEFAN PIWECKI Choroby skórne lj Jasinskio id Jasik 
Cheroby nerwowe oj: > Bale weneryczne. Przyj- skiego) 1 — 8. 

1 wewnętrzne Choroby do 12 
v. Jakubo ($w wewnętrzne map. U M PUSZKARZEB- 
Jakuba) 16 — 2 |Pllies (Zamkowa). od g. 6 do 7 wiecz. WICZOWA 
Przyjmuje od 15 7 - E |v ntaus (Wileńska) ae „AWARE 

do 18 Ordynuje o Filarety are 
1 14—18. Dra w ka) 21—2, dom *# 
= "9 JE. * BE ogrodzie 
Zana gli: Br. Med. Gabinet 
GODŁOWSKA JANINA gontgenowsii RR DO ailp 
Spec. chorób uszu, PIOTROWICZ= DR. SEA vavo td. Lwe 
nosa, gardła. Przyj JURCZENKO A. ŚMIGIELSKĄ SKA) 67 218 
muje od gu, dosłjj. Choroby.) akOBiGN|AEMc=" Zamkowa) | ya 
d. weneryczne r m b. | 
popoh ak oi kobiece. Od godz 9 — 12.306] Piles id. Zamke- 
a 8 Przyjmuje od 17 — led 18 — 13 wa) 26-00 
br 18 P P Jogallos 
4 EKO ANONAENI 
B. MANUSOWICZ (Jagiellońska) 16—6 nn 


De 
W. WOŁODZKO 


Choroby skórne í Dr. med. 
weneryczne. Przyj: JADWIGA Choroby skórne 1 Ogłoszenie 
muje od € do 16 1] pyMASZEWSKA |weneryczne. Przyj- 


od 17 — 19 Piles 
(4. Zamkowa) 7—1 


muje wg 8 >il 
8 — 18. Wallstr 
(Zawalna) 22. 


» stomatolog 
(powikłane schorzej! 1 
nia szczęk, dziąseł 


Goitu Lodziamiya 


DR. EDMUND i zębów). RAYA 

KUNCEWICZ | Przyjmuje w okre- | Akuszerki | zawsze 
b. asystent Kliniki) sie letnim codzien- 
U. $. B Choroby | nie od 7—9 i do- przynosi 
uszu, noga i gardła | datkowo w ponie- MARIA 
Uosto skg- (z. Por- | działki, środy i plat) BRZEZINA ko rzyść 
towy) 3—4. Przyj-| ki od ME lą: Liubarto (Grodzka) 

X , a . ORO TORRESA 

muje Sea 10 1 ETEA P Zwierzynięc. | mam 
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Adres Redakcji i Administracji: ui. Gedimino li-a (I pietro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Reia kcja 8-13, Administracja 7-09, iksped, -ia 6-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych od 10 do 


16. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i świąt). C 
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Drukarnia „Auszra” w Wilnie 
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dawaictwo „Goniec Codzienny”, 


